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Pismo to wychodzi codziennie oprócz n iedziel i  
świąt uroczystych w drukarni S t a n i s ł a w a  

C i e s z k o w s k i e g o .

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, nnmer pojedynczy 

groszy dziesięć.
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K n  A K O w .

J u t r o  pr ze j eżdżająca  przez t utej sze miasto 
śp i ewaczka  n ad w orn a  xięcia  Bodeńskiego pani 
J an i k  daje w tutejszym tea t rze  koncer t  d r a m a ­
tyczny w kost iumach.  A r ty s t ka  ta podwakroć  
odwiedza j ąc  W a r s z a w ę ,  bardzo za szczy tn i e  
wspomnianą była w  tamtej szych pismach publi­
cznych .

Jes t  bardzo do ż y c z e n i a , —  aby dla r oz ­
poczynający cli się t er az  pięknych dni wiosen­
nych , gdzie znaczna  część publiczności ko rzy ­
stając z pogody używa  przechadzki  ,  —  wido­
wi ska  w tea t rze  z aczynano  o 7.

ITiatlttuiości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ.

—  B erlin  16 K w ietn iu . —
Tute j s zy  poczlamt  j ene r a lny  ogłosił  nowe

urządzen ie  p rzychodzących i odchodzących poczt 
pomiędzy A u s l r y ą  i P ru s sa m i , wskutku  z a w a r ­
tej umowy  pomiędzy obu państwami .

—  H aga  11 K w ietnia . —
W czo ra j  wieczorem przybył  J eg o  Cesarze-

wiczowska Mość Wielki  x i ą żę  następca t ronu 
rossyjskiego.

— Paryż  10  K w ie tn ia . —
Nadesz ł a  tu wiadomość , źe  bej Innet ański

"wysł.-«| dowódcę swćj  kawale ryi  z l icznym or
livJ e ' * M ^ o n s l a n ty  ny,  dla powitania przy-

> pr.o tamże xięcia Aun ia l e ,  przyszłego gu- 
e ina ora Algi«,ru ; z łożenia  mu różnych po­

d a r un kó w .— } 1
Przedwczo ra j  lu ^  Gac | izyn hv.

ły gubernator  Moskwy;  p rzybył  on był do P a ­

ryż a  w nadziei uleczenia się z  c iężkiej  choro­
by,  której  nakon iec uległ .

{Inne wiadomości dzisiejsze są całkiem  bez 
inleressu.)

WIADOMOŚCI Z POPHZEUINICH P O C Z T .

—  W arszaw a  13 K w ietnia . —
Wczora j  g rono znakomi tych osób płci obojej  

znajdowało  się na w ieczorze  u JO.  xięcia  Na -  
mies luika .  Zebrani e miało miejsce w mn ie j ­
szym apar t amenci e  z amku .  Honory przyj ęc ia  
czyni ł a  JO.  x ż n a  Gorczaków.  Weso ł e  tańce 
w y k o n y w a n e  przez młodz i eż ,  rozwese l a ły  ten 
w i ecz ó r ,  wznawia jący  po Wielkiej  nocy,  przy­
j emn e  zabawy  często w ciągu r o k u ,  a na jczę­
ściej w czasie ka rna w a ło w ym  w domu J .  X .  
Mości wyda wan e  Wiecze r zan o  u bufetów z a ­
s t awionych  mnós twem wspaniałych naczyń szcze­
ro  złotych i s r ebrnych .  Muzyka do kon l r rdan -  
sów rozpoczynaj ących wczo ra j sze  t a ń c e ,  j e s t  
św ieżo  sprowadzona z z ag ran icy  i n a z y w a  się 
Tajem nice Bary za. Dziś rano o wpół  do 3 ,  
JO .  x i ąźę  Namies tnik wyjechał  do Pu ław;  ma 
wrócić  za dni parę.

—  Sz/oko/m  29  M arca. —
X ią ż ę  M ax ym ilia u  L e m  htenbergski, b r a t  na ­

sz e j  k r ó l o w e j ,  s p o d z i e w a n y  t u  j e s t  z  P e te r sb u r g a  
tej w io sny.

Uniwersy t e t  Upsalski postanowi ł  wys łać  do 
króla  deput aryę  z prośbą,  aby n a s t ę p c ę  t ronu 
Karola (xięcia Skami , )  powołał  n a  kanclerza t e ­
goż uniwe rsy t e tu .  Taki eż  postanowienie miały 
powziąść  un i we r sy t e ty  w Suud i Kryslani i .

S t any  k ró l es twa  mają być zwo łane  na p o ­
czątek hpca.

Owdowiał a królowa i panuj ący  król  mieli 
się zgodzić,  aby nie przedsiębrać żadnego  po­
działu spadku,  dopóki nie zostaną sprzedane wszel ­
kie g run towe  nieruchomości ,  k tór e  do niebosz 
czyka należały w różnych p rowincyacb ,  naw e t
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w Laponii .  W  ciągu jednego  roku  mają być 
sprzedaże  ogłoszono,  a po skończonym roku,  r e ­
sz t a  bezwzględnie  zostanie  sprzedaną.  Król nic 
ebee  posiadać żadnych dóbr p rywatnych .

—  H aga  •> K w ietn ia  —
Król Jmć  wydał  dziś proklainaryę do n a r o ­

du ,  w której  dz iękuj e mu za branie  udziału W 
dobrowolnej  pożyczce.  Cala ta pożyczka n a ro ­
d o w a  wynosząca  127 mil ionów złb. ,  j e s t  j u ż  w 
zupeluości  pokrytą ,  j ząpisy zamknię te  zos t ą ły .

— Puryz 3 Kwietnia, -r-
Ha w czora j s i em  posiedzęii iu izjry parów lo* 

się jeszcze rozp rawy  nad pr awem o por 
licyi kolei żelaznych,  ale j uż  dwa pierwsze  naj­
ważni ej sze  a r t yku ły  przyjęte  zostały.

Izba deputowany-U przyj ąwszy  na wczoraj -  
sz.em posiedzeniu projekt  do prawa j iweciw fał­
szowaniu  wina ,  przystąpi ła (lo r o/ Jrząśnieni a 
wn iosku  p. GirniuM-Puges względem rrdiikcyi 5 
procentowej  renty na 4* proe Mmis l r r  skarbu,  
p.  Laeaye-Laji lagne,  sprzęci  w ial s ię  leuiu wnio­
skowi ,  przy taczając z.i powód,  że czas nie jes t  
ku leniu w łaśc iwe ,  gdyż rząd zaciąga właśni e 
3 00  mil ionów pożyczki ,  j ako resz tę  z 4 5 0  mi­
l ionów,  na które  w r. z.  izby kredyt  udziel i ły.  
P o  mowie  rnin.slra odroczyła  izba dalsze roz­
p r aw y  do nast ępnego posiedzenia.

Ustanowienie  p rawa przeciw fał szowaniu wi­
na dozDało wicie t rudności .  1 tak względem 
fa ł szowania  wina wodą przytoczono,  że szpi ta­
le cywi lne  i woi skowe ,  dmu inwal idów i t. p. 
umyślnie  zamawia ją  u kupców wino mięszane 
z wodą.  oznacza j ąc  wyraźn ie  w koui r aktacb,  
j a k a  ilość w ody ma być d (mieszana do hektol i­
t r a  wina.  J a kże  pr awo może wzb ran i ać  fał­
szowania  wina wodą,  kiedy same władze  po­
wodują  do tego? Dla za r ad / en ia  tej spr zecz ­
ności ,  postanowiła izba,  aby tylko to f a ł s zowa­
nie w ina  w'odą uważane było za kary  godne,  
k tó re  uczy niono bez w i edzv"i zi-zw olenia kup o - 
jąci-go. Uczyniono także uwagę  względem fil* 
szuwania  wina spi rytusem,  VVe f ianeyi  są wi ­
na, z k l o n  eh j edne zawie ra ją  w sobie tylko 5 
stopni natura lnego alkoholu,  podczas gdy inne 
mają go 15 stopni; win przeto tak różnej na tu ­
r y  nie można podciągnąć pod j ;dcn przepis,  ina­
czej mógłby zajść pr zypadek,  że handlarz  win 
zos t a łby  pociągnięty do odpowiedzialnośr i  za a l ­
kohol ,  który ż natury w w inie się znajduje.  Prócz 
tego w in i a i z ,  jeżeli  wieje alkoholu w kufę w 
czasie fermenlacyi  wina,  może go lak zfnlszo 
w ać .  że  z.a pomocą żadnego narzędzi a nie po 
dolina w j  kryć .  ile na turalnego alkoholu wino 
w sobie z aw ie r a .  Dla lego leż p. Laeaye-La -  
plagne zaproponował  w czoraj  izbie, aby izbape 
wną s topniowaną skal ę przyjęta za zasadę,  k tó ­
r ą  przez miejscową w ładzę  stósnw:iie;<|0 oko­
liczności będzie mogła byc zastosowaną.

—  Ijondjn  3  K w ietnia . —
Izba uiższ.a odroczyła  się wcz.oraj do d. 15,  

a wyższa do d.' Ili b. '  m, L m d  Russtd użalał  
s i ę  wczoraj  w izbie niższej  na mniemany za ­
mia r  rządu zuini -jsz-nyi floty na moezn •&*>- 
dziemuetn do 1 okrę tu l iniowego,  ale p. PecT->d

parł  to zażal rni ,  j ako  przedwczesne ,  gdyż r ząd
teraźniej szy żadnego jeszcze  angielskiego inte-  
ressu na tein morzu n e zaniedbał .  Z resz tą  
rząd uznał  koniccznciu zgromadzić  w kanale fio 
tę o 8  Im. okrę t ach,  które  w razie potreby mo­
głyby być użyte  natychmias t  i na morzu Sró  ■ 
d / i rmnem.  Wprawdz ie  interessa na tym mo­
rzu są wielkiej wagi;  wszelako rząd nie widzi  
tego powodu wyjawienia  pobudek,  skłaniających 
go koniecznie do użycia floty w innych okoli­
cach.  L ord Palmerston dodał j es zcze  kilka u-  
w a g  (i odpowiedzialności ,  j aką  minis ter  winien  
jes t  par lamentowi  za SVye zamia ry ,  poezem p i er ­
wszy minis ter  przedłożył  izbie dodatkowy t r a­
ktat  z C. li mami zaw ar ły ,  przyrzcin wy c hw a la ł  
bardzo P. Pot l ingcr ,  j ako  g ł ó w n e g o  spr awcę  
wszystkich osiągnięty™ w Cliina b korzyści .

Lord Eliot,  sekr .  s tanu dla li landy i, upr asza ł  
dnia Igo  izbę niższą o pozwolenie wniesienia 
bilu do i c fo rmy  zapisywania prawa glo sowania  
p r / y  w y K r a e h  parlamei i lowycl i  w I r landyi ,  i 
przez to objawił  wyrzeczony  j u ż  k i lkakrotnie  
zamia r  Minis t rów,  nie odrzucania  wszystkich 
żudaa  i r landezyków.  Lord Eliot dowodził ,  że 
j ego  proj ekt  powiększy znaczni e liczbę wybor ­
ców par lainenlowych.  Pozwolenie  ż ądane zos t a­
ło,  udzielone.

Miasto Manches ler ,  to wielkie ognisko p r ze ­
mysłu rękoJzie luego Anglii ,  bierze udział  w w a ­
żnej kwes ty  i. j aka  powstała  w skutku bilu f a ­
brycznego,  w izbie deputowanych,  mianowicie  
co się tyczy ograni czenia  dziennej  roboty dla 
kobiet  i nie mających 18 lat mężczyzn do 10 
godzin,  co tam powszechnie pochwala j ą.  To 
przekonanie  spowodowało komitet  centralny f a ­
b rykan tów  Manchesteru do podania za tą pro- 
pozyeyą adressu do królowej ;  w nim uprasza ją, 
aby królow a usunęła  z swej rady p. Grahan.  j uko 
przec iwnego temu chwalebnemu ś rodkowi .

E l o K E i i a i t o ś c i .

O P O W I A D A N I E  M O J E J  B A B K I .

Ciąg dalszy.

P e w n e g o  p o p o ł u d n i a ,  s ta n ą ł  przed gankiem  na­
sz ego  d w o r c a  p a io k o n n y  zgrabny w o la n c ik  , w y ­
s k o c z y ł  z n iego  m ę ż c z y z n a ,  trzydziesto letn i  naj­
w i ę c e j ,  zg ra b n ie /  m odnie  ubrany , p rzy s to jn y ,  ch oć  
b la d y  n i e c o ,  i trochę na sw ó j  writk  z a p o w a ż n y .

Ciocia w b ie g ła  do pokoju  K a ż c m ir k i ,  ja za n ią ,  
n ie w iu n  c z e m u ,  m o ż e  z c ie k a w o ś c i ;  m o g łe m  b y ł  
c a łą  p o d s łu c h a ć  ro z m o w ę .

K a ż e m y  k o ! K a ż c m ir k o !  pan  G u sta w  p r z y j e ­
c h a ł .  1

Pan G u s ta w  M — , a u t o r . . .  tu za c y to w a n o  t y ­
t u ł  p e w n e g o  znakorniLego d z ie łk a .

T a k  on sa m !  on sain ! c z ł o w i e k  jak nikL d ru ­
gi w  p o w ie c i e ;  dla Boga w ię c  ubieraj się.

Panna Każemira w ł o s y  g ła d z ić  p o c z ę ł a ,  zarzu­
c i ł a  na ramiona ś w ie ż ą  m a nty lk ę  i już b y ł a  g o ­
towa

A le ż  zm iłuj  s i ę ,  w a r t o b y  zm ienić s u k n i ę ,  la 
trochę zgn iec io n a ,  p r z y s ia d ła ś  n a zb y t . .



Ali c ó ż  to  s z k o d z i?  c z y  on  b ęd z ie  na to u w a ­
ż a ł ,  c z ło w ie k  taki rozu m n y  poeta .

Masz r a c y ę ,  w ie lk ą  racyę  —  m ruczała  ciocia,* 
lecz choc  ręką  fa łd y  sukienki r o z p r o s to w y w a ć  z a ­
czę ła .  K ażem iika  m ó ~ i ł a :

Jak żem  s z c z ę ś l iw a !  Hoże m ó j ,  p rzec ie  będę  
m o g ła  z kim p o m ó w ić ;  już mi się <ei s p r z y k r z y ­
ł a  w szystk a  nasza parafialna m ło d z ie ż .

° h ;  b ez  w ą tp ie n ia !  masz r a c y ę ,  to do n icze­
g o ,  co  to z n a ?  orkę i w ł ó c z k ę  nic więcój ; gdy  
ty ,  nagadasz  się z G u sta w e m .  W ie s z  c o  K a ż e ­
ni irk o !

C ó ż  ciociu ?
Ciocia z a c h ły s n ę ła  s i ę  nieco, —  W ie s z  moja K a -  

ż i m i r k o ,  on b e z ż e n n y ;  k a w a l e r ,  ma 4ry  w s i e ,  
m ajątek p iękny .

K ażem irka  uśm iechnęła  się d om yśln ie .  Poezya  
z 4ma w io sk a m i  w id oczn ie  p o k la s k a ła  serce .

W ar toby go zaan im ow ać , je s te ś ,  rozum na nie  
c h w a l ą c  i p i ę k n a ,  p od ob ać  się u m ie s z ,  w  ca łym  
p o w ie c ie  nie ma partyi slósowniejszój  dla c i e b i e ! 
ab bardzo  b y ła b y m  sz częś l iw ą .

K ażem irk a  uśm iech n ę ła  się z n o w u ,  pocjta i p o ­
eta znakomil y, n iezaw odnie  filozofem byc  m u s i ; sz e ­
p n ę ła :  pojm iem y n iezaw od n ie  11 i sze  j e s t e s t w o ,  k o ­
chana c io c iu ,  i ch o c ia ż  inne b y ł y  moje  m y ś l i ,  
p rzec ież  g d y  to szczęśc ie  tw o je  s t a n o w i ,  ofiSrę z 
m o ich  m arzeń  uczynię.

Piękna o f ia ra ,  p o m y ś la łe m  sobie.* Pan G u sta w  
z 4  w s ia m i;  ch o c ia ż  b ow iem  jeszcze  d z ieck o  b y ­
ł e m  , ależ to dziecko m yślić  już  i ro zu m o w a ć  z a ­
c z y n a ło .  Ciocia z  s iostrą  p r z e s z ły  do  s a lo n u ,  ja 
z  nieini.

G u sta w  b y ł  to c z ło w ie k  ,  jak w s p o m n ia łe m  , 
la l  najwięrćj  t r z y d z ie s t u ,  p o d ł u g  ostatniej m o d y  
u b ran y ,  dość  w e s o ł y  i grzeczny;  b a w i ł  u nas b l i ­
sk o  g od zin ę  , ro z m a w ia ł  z k o c h a n ą  b a b u nią  o da ­
w n y c h  czasach , o królu  S la n is ła w i i  A u g u ś c ie ,  je ­
go  d w o r z e ,  pani S a p ieży n ej  i G r a b o w s k ie j ,  z c io ­
c ią  o osta lmćj L ipskie j  G azecie  m ó d ,  o szalach  
k a s z n . i r k o w y c h , strn kach teraźn ie jszych  i p r z e ­
s z ł y c h ,  ze  m n ą  ti s z k o ł a c h ,  o nauczyc ie lach  i na­
u kach .  Z  w szy stk iem i  p ły n n ie  zręcznie  z zaję­
c i e m ,  z m oją  ty lk o  s io s tr ą  ż w a w o  nie sz ła  r o z ­
m o w a  , lu b o  z jednej i drugiej  s tro n y  k ilkakrotn ie  
za w ią z y w a n a .

Oto jćj p rób k a  .*
Pani  n ie d a w n o  p o w r ó c iw s z y  z zagranicy  (m o ja  

siostra j e źd z i ła  do Berlina , dla dok oń czen ia  e d u -  
k a c y i ) ,  m usisz  się nudzić  w  ok o l icy  tak oddalonźj  
o d  świata jak nasza.

Ja nudzić  s ię ?  c z y  m o ż e  b y ć ' 1 c z v ż  to nie  u -  
m iem  w z ią ś ć  życia  z jego sta n o w isk a  n o r in a ln o -  
c z y s t e g o ; dla  innie sam otność  zerem  dla w ie d z y ,  
r o zp rze strzen ia ją c  k rań ce  w y o b r a ź n i , pobudza  d u ­
cha do  czerpania  nauk  z n a jd rob n ie jszyc h  s z c z e ­
g ó ł ó w  p r z y r o d y  i r o d y .  C iek aw a  jestem jakie p a ­
na jest zdanie w e d ł u g  pańskiej  w a g i ,  m o ż n a  p r z y ­
j ą ć  rad ę  za syn on im  p r z y r o d y ,  ja odszczcgóln iam  
j e z r lw ó i .h  s t a n o w is k ,  poparte  um nictw en i  d w ó c h  
na jz na k o m itszy ch  naszego  w ie k u  se f iczn y ch  p isarzy .

Pan G u s t a w  oczy  szerok o  r o z t w o r z y ł 1, zamiast  
' 'T * u s l  na pytan ie  o d p o w i e d z i e ć ,  r z u c i ł  sw o je .

l a n i  misi.sz w ie le  czytać .
Ksiażk*3'1 ' ina-czej m ożna  w ie ś ć  ży c ic .

i ' Spj “kaebnir-ami Hutnictwa , czy to pros te­
go czy s aclaiicgo ! cudu myśli s ą  kieniwnikanii 
na szyc i ,  e lociaż k ła d ą c  zadanie na sta n o w isk a  
p raw  naznaczonych wiedzą w  stosunku do ich 
k r ą ż ą  w  swucie  myśli i zmyśli może rozatrzygnę- 

istolną - -  kwestyą inaczej.

I  jakichźe  pani a u lo r ó w  czyta ! i k tórych  c h ę ­
tniej , francuzk ich  c z y  sw ojsk ich .

G d y m  b y ła  m ło d s z a ,  w y z n a m  z e  w s t y d e m  dla  
s i e b ie ,  lu b i łam  d a w n ą  s z k o ł ę ;  p o le m  n o w o c z e s n e j  
s z k o ły  rom an sis tów  f r a n c u z k ic h ,  w ie k  p o z w o l i ł  
mi się w r e s z c ie  z b e z w a r u n k o w o  czcz y ch  d e k l a -  
macyj Balzaka i W iktora  H u go  o s w o b o d z ić ;  teraz  
rzuc i łam  się z c a łe m  o d d a n ie m ,  czy te ln ic tw u  n i e -  
m ieckich  r om an sów .

Pan G u s ta w  trochę  ram ionami w z r u s z y ł , ale  
tak t r o c h ę ,  żcin  to ja le d w ie  d o j r z a ł ;  i zagadnął:

A  w ię c  i s w o j s c y  p isarze  nie w ie le  p a n ią  aaj-  
mują.

1 tak i n i e ,  to  jest d a w n ie js i  bardzo  m a ło  a 
p ra w ie  n i c ,  za to w  dzis ie jszych  znajduję w ie le  
w a b u  i b y s lro ly  czystej  filozofii np. w  C ie s z k o w ­
sk iego  r o zp ra w a c h  w b ib l io t ice  W a rs za w sk ió j  z a ­
m ieszczanych  n iek iedy;  teraz zaję łam  się listami z 
K ra k o w a  K rc im ra . . .

1 b a w ią  pan ią  te d z i e ła ?
J a k ż e  inaczej być  m o że  ? Z a p a t r y w a n ie  się nad  

w ie d z ą  pod  w zg lęd em  c z y s to - l e m o w y m  , a n iek ie ­
d y  r o z u m o w y m ,  wznosi  m y ś l  w  łajnie szczytu  p ra ­
w d y ,  p o s t a w iw s z y  się zaś na stan ow isk u  c z h k o -  
luhnosci  w  jćj z w ią z k u  z rad ośc ią  i w s z e la k o ś n ą  
p o ją ć  m anife s tow an ego  J a ,  d o c h o d z im y  tys iąca  
net  w  k ó łk u  w y r o z u m ia ło śc i  unm czeg o  je s te s tw a .  
E ezza w o d n ic  jesteś pan tego sam ego  zdania.

Czy pan G u sta w  lego  b y ł  z d a n ia ,  nie  w ie m  
w c a l e ,  10 w iem  t y l k o ,  że  o d w r ó c i ł  f ię od  K a -  
ż c n r r k i ,  z b l i ż y ł  do  b a b u n i ,  z a c z ą ł  rozm aw iać  o 
ulubieńcach  n ieb oszczyk a  S ta n is ła w a  A u g u s t a , p o ­
lem  o w o jn ie  fi i zeu zk ie j , wreszcie , w z i ą ł  za ka ­
p e l u s z ,  p o ż e g n a ł  się g rzeczn ie  z damami i zem n ą .  
W s i a d ł  w  w o lan ta  i o d je c h a ł  szczęś liw ie .

A r o  n ie p r a w d a ?  że  to c z ło w ie k  w c a le  d o r z e ­
czy  —  p o sz e p n ę ła  < iocia —  jaka r ó żn ica  o d  innój  
p o w ia to w e j  m ło d z ie ż y .

T a k ,  o d p a r ła  K ażem irka. —  W ied za  jego U - 
k szta łrn n a  jak r z a d k o ,  istotna w  r o z m o w ie  p r z y ­
jem ność .

Nie p r n w d a ż ,  że  ci się p o d o b a ?
D ziew c zę  zarumieni !:o się ti o c h ę , p o te m  za d u ­

m a ło  nieco  i p o s z e p ta ło  : —  jedna rzecz ty lko  mnie  
d z iw i :  jak on m o ż e  p r z y  w ie lk im  sw o im  ta lenc ie  
p r z y  ogrom nej  n a u c e ,  drob n ostk am i się z a jm o w a ć ,  
jak n p .  s łu c h a ć  s tarych  p o w i a s t e k , w  k tó r y ch  n ie  
ma ż a d n e g o  dla d u c h o w o ś c i  ż e r u ,  lub też  p r a w ić  
o m o da c h  , stroikach  , o g o sp o d a rs tw ie .

W id a ć  w z i ą ł  nas za z w y c z a jn e  parafialne k o ­
biety,. z k lórem i ty lko  o p o d o b n y c h  rzeczach  m o ­
żna  ro zp raw iać  —  w tr ą c i ła  dobra ciocia ; —  a leż  
r ę c z ę ,  zm ien i ł  s w e  z d a n i e ,  s łu c h a ją c  tw ojej  r o z ­
m o w y .

Nie miałam  ji d n a k  czasu  r o z w in ą ć  d i i i  mojego  
sy s t e m u ,  o l leg lu  z a le d w o  w s p o m n ia ła n * ,  p r z e ­
c ież  bosl<ą j e g o  t eoryę  umiem na pamięć. r

G d y  poraź drugi p r z y j e d z ie ,  a .y lk o  p a tr zy ć  
go jutro lub p o ju tr z e ,  nie zan iedbajże  tego .uoja  
k o c h a n k o ,  p rzec ież  lw a  g ł ó w k a  n ie  dla k szta łtu .  
Mój B o ż e !  i leż  to rzeczy  umiesz czytasz p o  nie­
m iecku  ni by ś pacierz  m ó w i ł a ,  byras w  B e r l in i e , 
m usisz  m u pokazać, jaką to ed u k acyę  lac ci  u -  
m iałam . ( n ')

F K Z Y J K C H A l ^ i  u o  k k a k o w a .

O d  dnia  17 do 18 Kwietnia.
Ł ub ie ńsk i  K az im ierz  b r . ,  S ta i iowski S t a n i s ła w  ob . ,  

S taao w sk i  L u d w ik  ob . ,  Leiiles i iorf  SIaxym, B auinga r-  
len J l icbe t ,  z P u lsk i ;  — C io lk o sz  K lem en ty n a ,  Sco t t ,
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D o b rz a ń sk i  H e n ry k ,  D o b rz a ń sk a  K a ro l in a  D o b rz a ń ­
sk i Ł u k a s z ,  Muller  M a sy m il ia u ,  z ( l a l i c j i ;  — O r ło w ­
sk i D a n ie l ,  W i l d  J u l iu s z ,  S a łow iew a  J u l i a ,  S o b e ld ó -  
zef , D u r a j a n  A n n a ,  D arag an  A lexandev ,  z P ru s s .  

gfyjechali z Krakowa.
M ajewski W i lc b e lm ,  S zczcpa uow sk i  J ó z e f o b . ,  K o ­

Doniesienia

N ro  1644.
WYDZI AŁ D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SKARBU 

w  s e n a c i e  R z ą d z ą c y m  

W olnego N iepodległego i ścisłe N eutralnego  
M ias/a  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do wiadomości  tych wszys tkich  k tó ­
ryc h  to i n t e r esować może iź w  d. 9  Maja b. r.  
o god. 12  w południe,  rozpocznie  się l i cy tac j a  
w  hiórach Wydz i a łu  skarbowego na sprzedaż 
6 4 9  ce n tn a ró w  i 9  funtów wagi  berl ińskiej  o- 
ł owiank i  w magazynach  ska rbowych  przy zak ł a ­
dach górni czo  hutni czych w  Ja w orz n i u  i Nie- 
dziel iskach znajdującej  się,  od zniżonej  ceny do 
złp.  siedmiu za  każdy cen tna r  uauiieuionej  w a ­
gi.  Ktokolwiek zatem jes t  w chęci  nabycia te­
go produktu kopalnianego,  zecbce pozaopa l rzc-  
niu się w k wo tę  złp.  4 6 0  na vadium, p rzybyć  w 
czasie wyżej  oznaczonym do biór Wyd z i a łu  
wzmia nk ow an ego ,  gdzie będzie się mógł r ozpa ­
t r z y ć  w warunkach ,  które  każdodziennie przed 
l icytacyą  w  godzinach kancel lar j  j nych  mogą być 
odczyt anemi ,  p rzy  rozpoczęciu się zaś  ł icytacyi 
ogłoszonemi zostaną.

Kraków  d. 13 Kwietn ia  1844  r .
Sena to r  P r ezydu j ący .

J .  K s i ę z a r s k i .
Sek r .  F .  G irtler.

N ro .  1664.
TRY B UN AŁ .

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Gdj'  dotąd nik t  po odbiór  K w o t y  zł.  5 0  k t ó ­
r ą  Józef  Bo rkowski  z  mocy rezolucyi  T r y b u ­
nału  z dnia 2 0  Lutego 1837  r .  N.  747  o d o ­
zwolen ie  zapowiedzeni a funduszów do masśy 
Michała  Dobczyuskiego na l eżących ,  j a ko  kau-  
cyą  z ł o ż y ł ,  nie zgłosił  się , T rybuua ł  prze to po 
wys łuchan iu  wniosku p ro k u r a t o r a ,  w z y w a  t e ­
goż Józef a Borkowskiego lub p rawa  mająeych,  
aby  po odbiór  t ak ow e j ,  do T rybuna łu  z dow o­
dami w  terminie  miesięcy t r zech zgłosili s i ę ,  
pod rygorem p rzyznani a  takowej  skarbowi  pu­
bl icznemu j a ko  opuszczonej .

K r a k ó w  d. 2 2  Marca  1844  r .
Sędz ia  Prezyduj ący,  

MieJ-uszewslii.
(3r . )  L a so ck i  Sek r .

złowski S tom sfow  ob , ,  Czaplicki K az im ie rz  o l> , /W o -  
dzicki F ranciszek  h r . ,  Ja sn o w sk i  F ra n c i s z e k ,  Knterl* 
L u d w ik a ,  I  r u d k  wski Michał,  Gaiser" Moryanna <jo 
Polski* — lio^usZ  W a l e n t y  ob . ,  dc F a b r y  Ju l iu s z ,  
do G alicyij  —  A le x a u d e r  M aurycy ,  B k e ie u s  A u issy ,  
do P ru s s .

Urzędowe.
Nro. 1670,

t r y b u n a ł .
W olnego N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu. 
W z y w a  mających p rawo  do m a ss y  Doroty 

z  Czosnowskicb Ra l l e rowe j  , składającej  się z 
kwo ly  zl .  1150 hypolecznie  ubezpieczonej  i z 
kwo ty  złp. 68  g r .  10  w depozycie sądowym 
z ł ożo ne j ,  aby po odbiór  lakowej  z s i ósnwncmi  
dowodami w przeciągu miesięcy t rzech do T r y ­
bunału zgłoś.li  s i ę ,  w razie  bowiem p rzec i wnym 
skarb publiczuy w  posiadanie tejże w pr ow ad zo ­
nym by został .

K rak ów  d. 1 Kwietnia 1844 r.
Sędzia Prezjnlujący,

J .  P a  r e ń s k i

(9 f  '  Sekr .  Lasocki
N ro. 835.

TRY BUN AŁ.
W olnego  N iepodleg łego i  ściśle N eutralnego  

W z y w a  wierzyci ł  li Teodora J aworsk i ego  by­
łego komornika  sądowego,  bądź p rawa  ich m a ­
j ących ,  aby po odbiór kwoly  gr .  21 w depozy­
cie sądowym znajdującej  s i ę , w terminie t rzech 
miesięcy do T ry buna łu  zgłosil i  s i ę ,  w  przeci 
wnym bowiem razie pomieniona kwota  na rzecz  
ska rbu publicznego p rzyznaną  zostanie.

Kraków d. 12 Lut ego 1844 r.
P r ezes  T ryb una łu ,  

m a i e b .

(3 r . )  Sekr .  Lasocki.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .
W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do publiczuej  wiadomości  , iż z  mo­
cy rezolucyi  T rybuna łu  Miasta Krakowa  d. 9  
Marca  1844  r.  ad Nro.  1024  wydanej  sprzeda-  
nemi zos t aną  przez  publiczną l i cytacyą  w do­
mu pod L .  81 przy ulicy Grodzkiej  na dniu 22  
Kwietnia  1844 r .  o godzinie 9  z rana rucho­
mości , a mianowic i e :  z ega ry ,  narzędzi a do ze-  
ga rmi s t r zows lwa  s ł u ż ą c e ,  s r e b r a ,  sprzę ty  do­
mowe  i kuchen ne , ,  po Bal t azarze  Rejner  pozo ­
stałe .  Chęć prze to  l icytowania ma jący,  przy­
być zechcą  na czas i miejsce oznaczooe s r ebrną  
courant monet ą  zaopat rzeni .

Kr aków d. 11 Kwietn ia  1844  r.

( 2r . )  Sebas łyan Korytowski Not.  Publ .


